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W związku z wczorajszemi 
zajściami w Łodzi łódzkie sta- 
rostwo grodzkie nadesłało nam 
następujący komunikat: 

W czasie celebrowania przez 
J. E. ks. biskupa dr. Tomczaka 
uroczystej mszy świętej z oka- 
zji święta narodowego 3 maja 
w katedrze św. Stanisława Kost 
ki, grupa obecnych w kościele 
członków stronnictwa narodo- 
wego zakłóciła nabożeństwo 
przez miestosowne zachowanie 
się, 

WZNOSZENIE OKRZYKÓW, 
WSZCZYNANIE BÓJEK 
I ŚPIEWANIE. 

Nie udało się im jednak prze- 
rwać nahożeństwa, które nor- 
malnie odprawione zostało w 
całości do końca, 


<> 


ciągu dnia w kilku wypadkach 
członkowie stronnictwa narodo 
wego wywoływali burdy nułicz- 
ne, 

NAPASTUJĄC PRZECHODZĄ- 


W związku z powyższem 
DOKONANO SZEREGU 
ARESZTOWAŃ, 


Dochodzenie prowadzi proku 


CYCH ŻYDÓW I WYBIJAJĄC |rator przy sądzie okręgowym 


SZYBY W OKNACH MIESZ. 


w Łodzi, 


na urzą dzenie obchodu 3-majowego 


Jak się dowiadujemy stron: 
nictwo narodowe w Łodzi sta 
rało się przed kilku dniami © 
uzyskanie zezwolenia władz 
administracyjnych na zorgani: 
zowanie obchodu w dniu 3 ma- 
Ja, W tym celu złożono w sta 
rostwie grodzkiem w Łodzi od 
powiednie podanie. x 

W ubiegły wtorek zarząd 
stronnictwa narodowego otrzy- 


mał zawiadomienie, że staro- 
stwo grodzkie nie zezwala na 
zorganizowanie obchodu, gdyż 
dzień 3 maja jest świętem ogól- 
no - narodowem, a stronnictwa 
polityczne nie mogą organizo- 
wać specjalnych uroczystości. 

W związku z odmowną decy 
zją starostwa grodzkiego, na- 
tychmiast  interwenjowano w 
urzędzie wojewódzkim, który 
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b. bryki endeckie podczas uroczystej mszy Z okazii świeta narodowego w katedrze 
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Wówczas wysłano depeszę do 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, z prośbą o uchylenie de- 
cyzji władz dwuch pierwszych 
instancji, 
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nak nie nadeszła decyzja mini- 
sterstwa wobec czego zanie- 
chano urządzenia obchodu trze 
ciomajowego przez stronnictwa 
narodowe. (w) 


Ekscesy uliczne w Łasku 


Bójki chrześcian z żydami 


ŁÓDŹ, 3 maja, (Pat) — W 
dniu 3 maja o godzinie 14.30 | 
w Łasku przy ulicy Kilińskiego | 
POMIĘDZY GRUPĄ ŻYDÓW | 

A GRUPĄ CHRZEŚCIJAN 

WYWIĄZAŁA SIĘ BÓJKA, 
w wyniku której jeden z uczest- 
ników bójki został dotkliwie po 
taurbowany, W związku z tem 
zebrał się 

WIĘKSZY TŁUM, KTÓRY 

RUSZYŁ W KIERUNKU 


DOMÓW, 


| gdzie ukryli się sprawcy pobi- 
| ela. Mimo natychmiastowej ia- 
jterweneji policji udało się na 
pierającemu tłumowi 


WYBIĆ KAMIENIAMI SZYBY 
W OKNACH 
wymienionych domów. Organa 
policji państwowej przywróciły 
porządek, aresztując sprawców 

pobicia. 


imponujący przebieg święta 3 mala 


Przy pięknej i upalnej pogodzie | był. samochód wiozący wojewodęjła liga obrony powietrznej pań: 


Ee się w dniu wczorajszym uro 
czystości z okazji święta narodo- 
wego 3 maja. Wszystkie domy 
przyozdobione sztandarami i xie- 
lenią. 


Uroczystości wczorajsze rozpo 
częły sie już o godzinie 6 rano 
wyruszeniem z Placu Wolności szta 
fety harcerskiej, niosącej do War- 
szawy adres hołdowniczy dla p. 
prezydenta Rzplitej. 

O godzinie 6.30 przeszły przez 
ulice miasta orkiestry, które ode 
grały uroczysta pobudkę. 

O godzinie 8-ej odbyło się nabo- 
żeństwo dla młodzieży szkolnej w 
katedrze św. Stanisława Kostki, a 
o godz. 9.30 nabożeństwa w śŚwią- 
tyniach wszystkich wyznań, Po 
nabożeństwie w synagodze przy 
ul. Wolborskiej, na którem byl 
obecni p. wojewoda  Hauke-No" 
wak i gen. Małachowski, przemó” 
wienie okolicznościowe wygłosił 
prezes gminy żydowskiej. 


O godzinie 11 rano odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w katedrze 
św. Stanisława Kostki, na które 
przybyli przjedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych z 
wojewodą Hauke - Nowakiem, wi- 
ce-wojewodą Potockim, generala- 
mi Małachowskim, Millerem i Ol- 
szytą Wilczyńskim, oraz  komisa- 
rzem rządowym miasta Łodzi, inż 
Wacławem Wojewódzkim na czele. 

O godzinie 12.30 rozpoczęto przy 
gotowania do pochodu. 

O godzinie 1.15 przed gmach 
przy ul. Piotrkowskiej 104, przy- 


Hauke-Nowaka i gen. Małachow- 
skiego, którzy następnie w otocze: 
niu przedstawicieli władz państwo 
wych i samorządowych przyjęli de 
liladę, która trwała równą godzi: 
nę. Defiladę otwierała kompania 
honorowa 28 p. Strzelców Kaniow 
skich z orkiestrą, następnie szły 
drużyny 'harcerzy ze sztandarami, 
oddziały związku strzeleckiego, 
przysposobienia wojskowego, kole 
jarzy i pracowników poczty, orga 
nizacje kobiece, (POW, Związek 
powstańców śląskich, delegacja 
związku legjonistów i _ hallerczy* 
ków ze sztandarami, liczne oddzia 
fy zwiazku  rezerwłstów, liczące 
około 5000 osób, oficerowie rezer- 
wy, kombatanci - żydzi w mum 
durach, liga morska, straż ognio- 
wa, Czerwony i Biały Krzyż, oraz 
polski i żydowski klub motorowy 
na motocyklach. Defiladę zamyka: 


stwa, w maskach na  udekorowa- 
nych samochodach. 


Po defiladzie oddziały związku 
rezerwistów ustawiły się na Placu 
Wolności, wokójł pomnika Tadem 
sza Keściuszki, poczem  przemó 
wienia wygłosili pp. dyr. Piątkow- 
ski oraz rejfent  Oksza-Strzelecki. 
Następnie odbyło się złożenie 
wieńca na pomniku i rozwiązanie 
pochodu, 


Należy zaznaczyć, % w czasie 
defilady 9 osób z pośród publicz 
ności zemdlało z powodu udaru 
słonecznego, bądź też z osłabienia. 
Udzieliło im pomocy pogotowie, 

O godzinie 1 odbyło się w teatrze 
popularnym przy ul. Ogrodowej 
przedstawienie dla żolnierzy i po 
licji. 

O godzinie 4 w teatrze miej- 
skim odbyło się przedstawienie 


dla młodzieży i szkół średnich i zaj prezydent Rzpliiej członkowie rzą: 


wodowych. Dana była  komedja 
Bałuckiego „Dom otwarty”. O tej 


samej godzinie w teatrze popular- 


nym odbyło się drugie przedsta- 
wienłe dla wojska i poficji. 

I wreszcie wieczorem o godzinie 
8.30 odbyło sią w teatrze miejskim 
uroczyste przedstawienie „Domu 


du z p. premjerem Jędrzejewiczem, 
marszałek sejmu Świtalski, kor- 
pus dyplomatyczny etc. 

Po nabożeństwie przybyli na 
Plac Marsz. Piłsudskiego członko” 
wie rządu z p. premierem  Jędrze: 
iewiczem, członkowie korpusu dy: 
|plomatycznego etc. Trybuny oras 


otwartego”, poprzedzone  okolicz” | chodniki, okalające plac wypełniiś 


nościowem przemówieniem. 
Obchód w stolicy 


WARSZAWA, 3.5. — Uroczysto 
ści w stolicy z okazji święta 3 
Maja poprzedziły uroczyste nabo- 
żeństwa, wdprawione w  świąty* 
niach wszystkich wyznań. 

O godz. 10 rano odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo w katedrze 
ów. Jana. Mszę celebrował ks. 
kardynał Kakowski. 


| Na nabożeństwie obecni Gyli p. 


Olbrzymi pożar w Lipsku 


Dworzec towarowy w płomieniach, Olbrzymie straty 


Ewakuowanie mieszkańców dwuch ulic 


LIPSK, 3 maja. (Pat.) — Na 
dworcu towarowym w Lipsku 
p. n. „Volksmarkdorff* wy: 
buchł dziś olbrzymi pożar, któ- 
ry rozszerzając się z błyskawicz 
ną szybkością, zajął całą połać 
wielkiego terenu ładunkowego 


Pastwą płomieni padły wszyst 
kie towary. W akcji ratunko 
wej wzięła udział cała straż 
pożarna, policja, wojsko, od 
działy szturmowe i ludność cy- 
wilna, Wskutek poważnego nie 
bezpieczeństwa eksplozji, znaj: 


dującego się w pobliżu wielkie 
go magazynu benzyny, ewaku 
owano mieszkańców dwuch są 
siednich ulic.  Niebezpieczeń 
stwo minęło. Pożar trwa w dal: 
szym ciągu 


do ostatniego miejsca ludność sto- 
licy. 

O godz. 10.45 przybył na pire 
p. Prezydent Rzplitej w tej chwfłlł 
orkiestra odegrała hymn  narodo- 
wy, wojsko sprezentowało broń. 

P. prezydent w towarzystwie 
wiceministra gen. Składkowskiego 
przeszedł przed frontem oddziałów, 
poczem udał się na specjalną try- 
bunę, gdyż przyjał deliladę. 


845,6 kim. na godzinę 


na lekkim samolocie 

PARYŻ, 3.5. (PAT) — Lotnik 
Delmotte na samolocie „„Caudron* 
zaopatrzonym w motor Bengali 
Renault ustalił światowy rekord 
szybkości ma lekkim samolocie 
jednoosobowym na 100 klm., prze 
bywałąc przestrzeń Etampe La 
Margogne z przeciętną szybkością 
345 klm. 622 mtr. na godzinę. Po- 
przedni rekord należał do amery- 
kańskiego lotnika Mdłesa, który 
osiągnął szybkość 336 kim, 500 ma 


` godzinę 


„Po 
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wolucjia w Yemenie 


Napad na pałac królewski--Ucieczka następcy tronu--Garnizon zbuntował się 
Główne miasto w rekach powstańców 


LONDYN, 3 maja, (Pat) —| Iman Yemenu został ranny. 


Według pogłosek, jakie nade- 
szły do Kairu w Yemenie wybu 


chła rewolucja, Powstańcy na- 
padli na pałac królewski Sana 


Rewolta rozpoczęła się w Ibn Sau wykorzystał 
wojsku. Książę, następca tronu, | wnętrzne niesnaski w Yemenie 
według pogłosek, był zmuszony | Armja jego znajduje się obee- 
do ucieczki, gdyż wojska wy-! nie pod Hodeidah, Według nie 


powiedziały się przeciw niemu | sprawdzonych pogłosek, garni: | Krążownik angiełski „Enter. 
we- | zon miasta wypowiedział posłu prise“ odpłynął dziś rane „do 


| Adenu w związku z ostatniemi 
wiadomościami x Arałbfi, 


szeńistwo i miasto poddało się. 


MOMBASSA, 3 mają (Pat.) — 


Nowa afera szpiegowska 


Stamisław Krauss-agemi wywiadu niemieckie$0 | Lonnyn, s majć (Pat) — | wych. Ready Kołonjalne zgo: 
ofiarowywał pożyczki oficerom i urzędnikom wzamian za 


PARYŻ, 3 maja. (Pat.) 
Władze bezpieczeństwa wpadły 
na trop nowej afery szpiegow- 
skiej, aresztując 
jednego z najbardziej aktyw- 

nych agentów niemieckich 
niejakiego Kraussa, 

Od początku lutego r. bież 
zwróciły uwagę władz bezpie- 
czeństwa ogłoszenia, zamiesz- 
czane w dziennikach, w Któ 
rych niejaki Tworyt ofiarował 
pożyczki pieniędzy na bardzo 
korzystnych warunkach urzęd- 

nikom i oficerom. 

Po zasięgnięciu informacji o 
kazało się, że Tworyt po kilku 
dniach pobytu pod wskazanym 
adresem wyjechał do Amster: 
damu, gdzie polecił przesyłać 
sobie korespondencję. 

M. in. zwrócił się do Twory* 
ta o pożyczkę pewien oficer 
francuski. Tworyt  zapropono- 
wał wówczas oficerowi, że wza 
mian za pewne 
dokumenty, dotyczące obrony 

państwa, 
da mu znaczną sumę pieniędzy 
Oficer udał, że się zgadza na 
to i w trakcie spotkania w ©- 
grodzie Tulieryjskim wręczył 
'Tworytowi pewne 
wapiery wzamian za pieniądze. 

Oficer ostrzegł przedtem wła 
dze francuskie, które natych- 
miast aresztowały Tworyta, — 
Przyznał się on do winy. Wła- 
ciwe jego nazwisko jest 

Stanisław Kramss. 
We Francji przebywał on pod 
różnemi nazwiskami fałszywe- 
mi i m, in, uzyskał szereg do- 
kumentów od 
intendenta Froge, którego rów- 
nież aresztowano. 

PARYŻ, 3 maja. (Pat.) 

Aresztowany szpieg niemiecki 


wie 


| widokowo 


Fabryki jedwabne zamkniete 


na tydzień na całym obszarze St. Zjedn. 


NOWY JORK, 3 maja (Pat. 
Władze czuwające nad wykona 


niem kodeksu pracy w gzęmy- | niczego na całym obszarze Sta- 
śle jedwabniczym, na życzenie | nów Zjednoczonych 
przeważającej większości przed | jednego tygodnia, 
tej gałęzi przemysłu |od dnia 14 b, m. 


stawieieli 


| 


| 


dokumenty wojskowe 


Krauss zostanie wkrótce prze- | ny został nakaz 
wieziony do Belfortu, celem | go. 

skonfrontowania z imtendentem Krauss przyznał się do winy 
Froge, Według zebranych wia- | i wydał w ręce władz swego 
domości, Krauss często odwie- | wspólnika intendenta Froge z 
dzał Belfort i na skutek obser. | Belfortu,  Froge twierdzi, że 
wacji tamtejszej policji, wyda- | padł ofiarą mylnych informacji 


aresztowania 


GRETA 


LONDYN, 3 maja. (Pat.)) —| Oskarżeni Popielec i Turek 
Dzisiaj sędzia Mc. Naghten 0 | skazani zostali każdy na dwa 
głosił kary, jakie wymierzył o: | lata zwykłego więzienia, oskar 
skarżonym o przywiezienie sfa] | żony zaś Najmark skazany zo 
szowanych znaczków Popielco: | stał na 4 lata ciężkiego więzie: 


wi, Turkowi i Najmarkowi. nią karnego. 


Trocki 300 km. od Paryża 


Rezydencja wyznaczona przez rząd francuski 
PARYŻ, 3 maja, (Pat) Paryża, w której władze bez- 
Kroki  przedsięwzięte przez | pieczeństwa będą ezuwały nad 
Trockiego u rządów innych kra | działalnością Trockiego. Trocki 
jów w celu uzyskania azylu |w dałszym ciągu czyni kroki o 
nie dały pozytywnych wyni-| uzyskanie prawa pobytu w 
ków. Rząd francuski postano-| innych krajach, Specjalnie po- 
wił wyznaczyć Trockiemu rezy | czynił on demarche w republi- 
dencję, oddaloną © 300 klm. od| kach południowej Ameryki, 


Naganaprok. Pressar- 
dowi 
za 19 odroczeń sprawy 
Stawiskiego 
PARYŻ, 3.5, (PAT) — Podko 
misja dla opracowania tekstu, 
ustalającego odpowiedzialność m 
rzędników w kwestjech 19 odro 
czeń, użySkanych Przez Stawiskie- 
go, przyjęła pierwszy wstęp wnia 
sku dep. Darmoy, wyrażających 
nagane b. prokuratorowi  Pressar 
dowi i stwierdzającą jego odpo 
wiedzialność w odroczeniu sprawy 
przeciwko Stawiskiernm. 


postanowiły zamknąć wszyst- 
kie zakłady przemysłu jedwab- 


na okres 
począwszy 


Wyrok na Najmarka 


Główny oskarżony skazany na 4 lata więzienia 


Włókiennictwo broni sie 


przed inwazją dumpingu japońskiego 


Minister handlu Runciman od- | dziły się w zasadzie na ograni- 
wiedził dziś popołudniu „sr, pij wwozu towarów japoń- 
sadora japońskiego i, poinfor- 

mował go, iż rząd W, Brytanji | tyngentów, zaś rządy  domin- 
zmuszony jest zapewnić ochro | jów rozpatrzeć mają tę sprawę 
nę przemysłu włókienniczego o | całkowitej niezależności, 

raz innych dziedzin przemysło ' Runciman złoży w poniedzia: 
wych kraju przeciwko inwazji łek w izbie gmin oświadczenie, 
towarów japońskich, sprzedawa dotyczące tej sprawy. 

nych po cenach dumpingo 


CASINO 


dziś wyświetlamy największą epopeę świata p. t. 


Rrólowa Krystyna 


GARBO 


John Gilbert, Lewis Stone, reż. R. Mamoulian 


Nadpr.: Pobyt min. Barthon w Polsce 
Do godz. 6.80 ceny zniżone, 


Bilety wolnego wejścia i ulgowe niewaine 


Delegacja polska 
w Esfonji 


TALLIN, 3 maja, (Pat). 
Przybyła tu delegacja 
w skład której wchodzą: mar- 
szałek senatu Raczkiewicz, mi- 
nister Hubicki, prezes BBWR. 
Sławek, senator Hubicka, płk. 
Rusin i radca Mohl. 


j 


Po odbyciu kary wszyscy 
mają ułec niezwłocznej depor 
tacji do Polski, Oskarżeni gza- 
mierzają apelować. 


Ista, od r. 1004 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp 50. a. 
Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23, 


Prol FELIKS HALPERN 


przeprowadził się na 


ml. Sienkiewicza 63, lewa oficyna I piętro. 


Uiżyj doli bezrobotnych 
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W  opłakanych warunkach 
rozwija się lwia część dziatwy 
łódzkiej, Dzieci najuboższej sfe 
ry niedożywiane należycie, źla 
odziane, gmieżdżące się zimą w 
stęchłych, ciasnych izdebkach, 
są najbardziej narażone na 
najstraszniejszą z chorób — 

gruźlicę. 

W tych warunkach nie mo- 
Żna się dziwić, że w Łodzi 7 
proc. dzieci szkół powszech- 
nych jest chorych na gruźlicę. 

Zarząd miejski rozwija od 
kilku lat szeroką działalność w 
dziedzinie zwalczania gruźlicy, 

Jednym z fragmentów tej 
walki jest prewentorjum dla 
lekko - gruźliczych dzieci w 
Łagiewnikach, Wczoraj właś- 
nie dokonano uroczystego 

otwarcia prewentorjum 
w bieżącym sezonie, 

Na otwarcie przybyli: 
komisarz rządowy, inż, Woje 
wódzki, naczelnik wydziału 
zdrowią publicznego przy t- 
rzędzie wojewódzkim, dr. Skal 
ski, 


naczelnik wydziału zdro |6 =- 8 lat przebywają 


wotności zarządu 
p. St. Kempner, 
pieki społecznej i wydziału o- 
światy i kultury pp. Wisław 
ski i Waltratus, naczelny le- 
karz do walki z gruźlicą, dr 
Rejterowski, inspektor sanitar 
ny, dr, Misjon, naczelny lekarz 
szkolny, dr. Gutentag, delegaci 
ubezpieczalni społecznej, związ 
ków zawodowych i prasy. 
Prewentorjum miejskie, zbu 
dowane w r. 1928, położone 
jest w pięknej i zdrowej miej- 
scowości, otoczonej suchym la- 
sem, ' 
U progu picwentorjum 
witą zebranych nacz, Kemp- 
ner, 
kfóry, po oficjalnem otwarciu 
sezonu, dziękuje komisarzowi 
rządowemu za otaczenie nale- 
żytą opieką ubogiej, chorowi- 
tej dziatwy proletarjatu. 
Następnie 
dr, Rejterowski wyjaśnia 
ma czem polega znaczenie pre 
wentorjum. Dzieci w wieku od 
cały 


TE Z o e a a 


Szofer w hołdzie mężowi stanu 


Dowód niezwyldego przywiązania złożył długoletni szofer 


Vincent do spółki z rzeżbiarzem 


znakomi- 
tego polityka Clemenceau, p. Brabant, stawiając w miejscowości St. 


dr. Villandu popiersie „Starego 


Tygrysa”. Na zdjęcia p. Brabant po dokonaniu odsłonięcia pomnika, 


Dokumentalne 
arcydzieło 


produkcji sowieckiej 
stanowiące epokę w 
kinematografji 


Ostafni © 
Ataman 


(Annienkow) 


W krótce 


key emocjonujący 


przewyższający 
"Bis nad Azją 


miejskiego ,dzień na powietrzu 
naczelnicy o |W ustalonych godzinach odpo- 


JAKÓBA FIS 


4Y. =. 


i słońcu. 


czywają pod dachem tarasu na 
leżakach, są racjonalnie odży: 
wiane i odpowiednio poncza- 
ne, co do spasobów przestrze 
gania hygjeny. : 

Dr. Gutentag porusza 


z kalei kwestje odżywiania 
dziatwy w szkołach. Na 73.000 
dzieci szkół powszechnych — 
-8.000 (25 proc.) jest niedokar 
mionych, W domu — nędza i 
głód. Dzieci nabawiają się gru- 
licy, a w każdym razie skłoa* 
ności do zachorowania, Akcja 
władz miejskich ma na celu za 
pobieżenie złu. idzie ona w 
trzech kierunkach: 1. dożywia- 
nia w szkołach, 2) podniesie: 
nia hygjeny (kąpiełe masowej 
i 3) nlokowamia dziatwy na pó! 


kolonjach. Równolegle do te; 


akcji idzie działalność prewe 
torjum. 
Komisarz Wojewódzki 
stwierdza, 


że Środki, jakimi dysponuje za 
rząd miejski są nieproporcje 
nalne do potrzeb. Powinno si, 
znacznie wiecej  fumndnszów 
przeznaczać na zdrowotność, í 
piekę społeczną i oświatę 
na te trzy najbardziej potrre! 
ne szerokim masom ludności 
świadczenia, Nakazem chwil 
są maksymalne oszczędności i 
powiękSzenie efektu | rezult: 
tu wydatkowanega grosza 
publicznego. Tę dewizę reali 
zuje wydział zdrowotności, ze 
co należy się jego kierownic- 
twu uznanie i wdzięczność lud 
ności. 

Po przemówieniach zebrani 
udali się na zwiedzenie pre 
wentorjum, 

Przedstawia się ono okazałe. 


Duże przestrzenne sale. Taras 
ze stu leżakami, ną których 
znajduje wytchnienie mizer- 


na, wygłodżona  dziatwa łódz 
ka. Pielęgniarki strzegą po- 
rządku, służą pomocą i radą. 


Zwiedzamy _ mastępnie sy 
9203090360 A 
TEATR ROZMAITOŚCI 

(dawn. Miejski) 

Cegielniana 27, tel. 112-25. 

Dziś i codziennie o g. mad 
Gościnne występy 
amerykańsk. bufi komika, zj 

Chevalier" 


PESACHKE BURSTEIN 


z udziałem znakomitego komi- 
ka warszawskie 


w komedji muz, w 8 akt. 


„A Ghasene in Szlelł” 


20 przebojów muzycznych 
DRAWA so nabycia w kasie teatru 
d 11—2 i od 5 p. p. 


„GŁOS PORANNY* — 


ZERA| 


w 


pźalnie dła chłopców i dziew- 
cząt. Sprawiają wrażenie jak- 
najlepsze. Uderza nienaganna 
czystość. Wzorowy porządek | 
doskonałe warunki sprzyjają 
skutecznej kuracji dzieci. 
Schludne pokoiki dła służby i 
personelu, dnża kuchnia hygje 
niczna, pomoc lekarska =- 
świadczą o 
dobrej organizacji 
i dużem poczuciu  odpowie- 
dzialności kierownictwa. 
Prewentorjum wywarło na 
obecnych  jaknajlepsze wraże- 
nie. Przynajmniej 100 dzieci 
będzie mogło eo miesiąc podre 


Nowy rekord lofniczy 


LONDYN, 2 V. (PAT). Lot- 
nicy hrytyjscy Rubin i Waller, 
którzy wylecieli z portu Dar- 
win w Anstralji, wylądowali w 
Eastbourne w Amgiji. Przelot 
trwał 8 dni 19 godzin 55 min., 


perować nadszarpnięte zdro-| Wobec czego pobili oni rekord 

wie. Mollisona, ustanowiony w ro- 
(sts.) ku 1932, o 2 godz, 30 min. 

iada | Tark TA Sene a S ŚŚ 607 4 


Przed willą Trockiego Ker-Monique w Ba:lczon (Francja) 
się tłumy ciekawych, pragnących zobaczyć jej tajemniczego 
kańca. 


zbieraja 
miesi 


W kinie PALACE 


rekordy powodzenia bije 


najwesełsza komedja wiedeń- 
ska wszystkich czasów —— 


CSIBI 


śpiewana i mówiona w języku niemieckim 


Tytułową -bohaterką 
Franciszka Gaal 


„PALACE” 


zaprasza wszystkich 
do kina 


Dzs początek o godz. 4-6] 


„ROXY” 


_ NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych ! 


Największa wiedeńska komedja muzyczna, pełna pikanterji, śpiewu i upojnych melodji, reżyserji LL. FLECKA np. t. 


Cesarskie Łowy. 


(Mein Liebater ist ein Jigersmann) 


parta na dziejach dworu Habsburgów z udziałem: 


SUU LANNER, LEO SLEZAN, GEORG ALEKSANDER 


Film mówiony i śpiewany w języku niemieckim 
(djalekt wiedeński) — Nadprogram: Najnowszy ty- 
godnik dźwiękowy Foxa. — Poezątek o godz. tej 


—— + . awk Wara 


4V — „GLOS PORANNY” — IH 


ACJA KONSYGNACJI POLSKICH 


ukróci fiskalne zapędy senatu gdańskiego 
(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


(a P GDANSK , W majt. 


Odwiecznym tematem dowcipów 
są niesnaski małżeńskie, powstałe 


na tle rozrzutności małżonki, nie li sk 


czącej się z groszem, gdy chodzi o 
stroje. Bywa czasem odwrotnie: 
meż żąda na stroje... ale to pachnie 
paragraiem kodeksu karnego zwy” 
cIe,.. 

I tak ręgime hitlerowski, wszedł: 
szy w związki małżeńskie z gospo” 
darką gdańską „pieniędzy woła na 
stroje”. 

Bo obchody i pochody.i lumina. 
cje i dekoracje, samochody z kom 
presorami panów wodzów i pierw- 
szemajowe zachwyty — to hardzo 
luksusowe szaty! I otọ nieporoztr 
mienie gotowe. 

Przekręcić śrubę podatkową o 
dwa obroty — oto jedyna rada. Ro 
dzi słę więc nowe rozporządzenie 
senatu: — wszelkie składy konsy- 
gnacyjne na terenie wolnego mia 


brotu — na przyszłość i wstecz od 
toku 1932 włącznie. 
I kłótnia się zaczęła... Ale dia 


że przemysłowcy polscy nie potra-| konsygnacyjne w Gdańsku, zosta-|bowiem dła gospodarki kapitał o 


fia utworzyć wspólnego 


frontu|ną jednocześnie zlikwidowane 


przeciw zachłanności gdańskiego | przeniesione do Gdyni. 


arbu, 


ge do wyjścia z sytuacji? 
Fabrykanci 


Zobaczymy, jak wtędy zareagu: 


Ale przemysł polski znajdzie drolje na to Gdańsk — czy zrezygnuje 
składów konsy- 
posiadający w W.|gnacyjnych i nie cofnie nowego 


z dobrodziejstwa 


M. składy, wejdą w porozumienie | rozporządzenia! 


i wszystkie, bez wyjątku składy 


56 zmarła wczoraj 


tułonym galu 


Po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 


b. p. Cyrila Wermund 


Wyprowadzenia drogich nam zwłok odbędzie sio 
w piątek, 4 maja z domu żałoby przy ul. Gdańskiej 37 
o godz, 12, 9 czem zawiad 


Składy konsygnącyjne stanowią 


a pogrążona w niou- 
RODZINA 


Go usłyszymy dziś przez radjo? 


PIĄTEK. zeja-.ermby- 60uTo, -2w 
1.00 Gimnastyka i muzyka s płyt 


hoska. 


18.10 Muzyka lekka z kaw. „Ga- 


12.05 Muzyka popularna x płyt |stronomja* 


15,10 Komunikat izby; przemysł.- 


handi. w Łodzi. 


15.20 Godzina muzyki lekkiej w 


18.55 Skrzynka pocztowa łódzka 


19.25 Felieton aktualny. 


20.02 „Na froncie literatury” — 


3|doniosłem  znaczeniw bo 


apitał 
bez oprocentowania. Byt gospodar- 
czy Gdańska, pozbawiony rezer 
woaru w formie tego bezprocento” 
wego kapitału, narażony jest na 
kolosalne trudności, Nabywca bę* 
dzie się musiał uciec do drogiego 
kapitału bankowego, aby sprostać 
zasadniczym postulażom handlu i 
posiadać wystarczająco obficie za- 
opatrzone składy, 


Obok tego wyłania się dła Gdań 
ska nieprzyjemna kwestja wzrostu 
liczby bezrobotnych, którzy tracą 
zatrudnienie w składach konsygna* 
cyjnych, 

A więc jednolita akcja przemy- 
stu polskiego, (która zostanie po 
parta przez przemysły innych kra- 
jów zainteresowanych) z. ak- 
cja bezwzględnie mocno zorganizo 
wana — fikwidująca składy koasy 


Nr. 121 


ó 
AKŁADEM KSIĘGARNI LÓDZ: 
P IEJ „€ ZY TAJ" 

Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr, 2 


ukazały się jug 


„GRZEGHY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo-romans 


Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach. 

Cena 2 zł. 


Szekspir 
jesi... niemeem 


„Daily Telegraph" epowiada © 
uroczystości, urządzonej przez nie- 


4 


pirowskiego, k 
prezes klubu dr. Dettgen stwierdził, 


swego bohaterskiego duchas“, 
branie uchwaliło rezolnoję, 
z którą wielkiego alglika uznaje 
się za „prawdziwego niemeęa”, któ- 
rego dzieła należy nietylko do- 


gnacyłne w Gdańsku, jest jedynym | puścić, ale nawet polecać do inace- 


zapobiegawczym środkiem, posia* 
dającym zapewniony sukces, 
Mieczysław Rung. 


czego przemysł polski ma ucier-|wyk, orkiestry jazzowej teatrulwygł. Jan Szczawiej. (Feljeton li- 
pieć na niesnaskach gdańskiego | Cyganerja” pod dyr. Zdz. Górzyń- |teracki). 

stadła? Przecież 80 procent skła- {skiego i Mira Zimińska (piosenki), | 20.15 Pogadankę muzyczną wygł. 
dów  konsygnacyjnych wszelkich i 


aii y pi 
RIR 


skie, 


A więc prócz podatków na rzecz|na Bakmana 
17.80 Odozyt dla maturzystów z 
p. t. „Krasiński” 


skarbu polskiego, ma przemysł ten 


płacić Świadczenia na recz Gdań: | cyklu „Literaiura” 


ska? 
Senat giłański, 


wprowadza 
wiane rozporządzenie, licząc na to, | państwowe 


16.35 Kencert chóra Orawakiego | Stanisław Niewiadomski, 
gałęzi przemysła — to składy poł: z Lipnicy Wielkiej. 


17.00 Recital 


17. 
" — wygl Hanna Pv- 


hmerykańska sprzedaż arcydzieł 


(dziś, jutro, pojutrze), od godz. |ny 10), A. Charemzy (Pomorska 


4, 5 i 6 maja 
8 iu 
mi 


zodat arcydzieł sposobe 
edyna możliwość nabycia 


sztuki za jedną złotówkę, 


Całkowity wpływ z sprzedaży 


dzieł ofia- 


adras path) ka zen aj Gztuki oraz ar- 
tystów malarzy i plastyków przesnaczony jest 
na budowę Domu Strzelca w Rudzie Pabja- 
nickiej im. marszałka J. Piłsudskiego. 


AN DREE DE RICHAUD 


Choroba dziadka Teodora | 


Teodor odbywał służbę woj- 
skową w pułku strzelców ma- 
rokańskich, stacjonowanym w 
małem miasteczku na potu- 
dnin. Syn rolników z Vaucluse 
Teedor nie bez żalu opuszczał 


cem myśleli o bliskiem powo- 
łaniu Teodora do wojska, Fa- 
talny dzień nadszedł wreszcie 
i odtąd obydwoje musieli się 
zadowalać nadzieją, że i woj- 
sko się skończy, a Teodor wró 


swoją rodzinną wioskę. Żal mujci już na stałe do wioski, 


było gór, w których polował na 
zające i dziki, i gospody, gdzin 
schodzili się starsi mieszkańcy 
na pogawędkę, a młodzi na tań 
ce — ałę nadewszystko żal ma 
było opuszczać Leontynę. 

Bo Teodor, jak wielu żołuie- 
rzy, zostawił w wiosce kocha- 
ną dziewczynę. Od dziecińst "a 
chowali się razem z Leontyną 
Tondu. Razem chodzili na re- 
ligię. zamieniali ze sobą świę- 
te obrazki, potem uczyli się w 
szkole, bawili na łąkach i po- 
lach, aż wreszcie pewnego Tā- 
zu, gdy Teodor przy życze- 
niach noworocznych ucałował 
jak zwykle Leontynę w poli-z- 
ki, spostrzegli, że w uczuciach 
ich zaszłą zmiana. 

Odtąd zaczęli już zamieniać 
pocałunki sekretne, zwłasz 72, 
że matka Leontyny, zamożna 
właścicielka sklepu spożyweze- 
go, nie bardzo miłem okiem 
spoglądała na Teodora. 

Miłość ich wzrastała z bie: 
;giem czasu i ze ściśniętem sēr- 


Leontynu ważąc sól, zawija- 
jąc masło, rozlewając mleko, 
myślała ciągle o Teodorze, a 
serce jej nieraz  Ściskałą o- 
bawą, że może tam w dalekiem 
mieście on poznał jakąś dziew 
czynmę, która będzie starała się 
skracać mu czas jego służby — 
Czasem, czytając ksfńążki, w 
których rodzice  ustępowali 
wreszcie dzieciom i pozwalali 
zawrzeć im małżeństwo z mi- 
łości, mówiła do matki: 

— Wie mama, słyszałam że 
Teodor został kapralem. 

Ale matka stale odpowiada- 

ła: 
— Teodor? No, nie bój się. 
Jego przełożeni nie są tacy głu 
pi, żeby mu dawali galony. —. 
On chyba umiałby dowodzić 
stadem gęsi. 


Jak gdyby dowodzenie sta- 
dem gęsi było takie łatwe. 
* 
A jednak stało się tak. że 


matką Tondo musiała zgodzić 
się na przyjęcie Teodora za zię 


20.30 Koncert międzynarodowy. 


skrzypcowy Swymo-|Mnzyka szwedzka. Transmisja re 


Sztokholmu. 


21.30 II część koncertu z filhar= 
monji warszawskiej, 
22.40 Muzyka taneczna. 


NOCNE DYŻURY APTEK, — 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A, Potasza (Plac 


Kościeł: 


h odbędzie się w cukierni „Zje-|12); E. Millera (Piotrkowska 46); 
ańskiej (ul. Piotrkowska róg Moniusski) |M. Epeztajna (Piotrkowska 225), Z 

kim. | Gorczyckiero (Przejazd 59); 
cennych  dzieł| Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


6. 


Złóż dziś ofiarę 


Ma marymaricę 


wojenna 


cia. Nastąpiło to wskutek te 
go, że Leontyna, drżąc jak li- 
stek osiki, wyznała matce, 1ż 
wszystko wskazywało na te, 
że Teodor zostanie ojcem jesz- 
cze przed ukończeniem służb» 
wojskowej. 

Matka Tondu przyjęła tę 
wiadomość tak, jak to zazwy- 
czaj bywa. W pierwszej chwili 
wpadła w pasję — ale wresz- 
cie uspokoiwszy się orzekła, że 
ponfeważ nieszczęście już się 
stało, lepiej będzie, jeżeli Teo- 
dor ożeni się z jej córką za- 
raz po wyjściu z wojska. 

Teodor przyjął wiadomość o 
swojem przyszłem ojcostwie z 
Żywą radością. O niczem in- 
vêm nie mógł teraz myśleć, 
jak tylko o swem dziecku i je- 
go matce. Wskutek tego po- 
pełniał częste błędy tak pod- 
<zas ćwiczeń, jak i przy innych 
zajęciach i nierzadko otrzymy- 
wał kary. Przyjmował je filo- 
zoficznie, pocieszając się tem, 
że wkrótce zostanie ojcem i 
wróci do cywila. 

W miarę jak zbliżał się ter- 
min rozwiązania, Teodor tra- 
cit sen i dręczyły go przykre o- 
bawy. Pragnął z całego serca 


| być obecny przy urodzeniu swe 


go dziecka. Wiedział jednak, 
że nie mając ojcostwa legal- 
nego, nie dostanie urlopu. 

Po długich  rozmyślaniach 
wpadł na sposób i po porozu- 
mienżu z Leomtyną, postano- 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 


sowe, x uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skla- 
we, kopjo obrazów, 
atalogi i t p. 


po cenach b. niskich. 


nizacji we wszystkich teatrach nie- 
mieckich, jako odpowiadających 
duchowi Łitleryzmu, 


.094900499029399000409090900 


"Niom. aż złej tory! 


Racjonzlne masaże | 
pielęgnowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryszer-, zmarszczki ete. 


Poma 
Piotrkowska 121 


oprzeczna oficyna, I pègbre 
74 Tel. 165-55 


MARY GLORY, JEAN MURAT 
SEKRETARKA OSOBISTA 


WYCHOD 


wił użyć podstępu. W chwili 
decydującej Leontyna nadeśle 
mu depeszę z zawiadomieniem, 
że dziadek jego ciężko zacho» 
rował. 

Ponieważ obaj jego dziadko 
wie nie żyli oddawna, Teodor 
będzie wiedział o co chodzi Ł 
postara się wyprowadzić w po- 
le kapitana. Urodziny _ jego 
dziecka były warte ryzyka, że- 
by w razie odkrycia podstępn 
odsiedzieć kilka dni w kozie. 

Dni dłażyły mu się w kosza- 
rach... Godzień oczekiwał tele 
gramu, Wreszcie pewnego pię 
knego dnia zawezwano go do 
kancelarji kapitana. Teodor 
wszedłszy do pokoju ujrzał na 
biurku telegram. Starał się 
przybrać obojętną minę, jak 
gdyby nie przeczuwał o co 
c + 
Kapitan rzekł do niego to- 
nem łagodnym i poważnym: 

— Mój przyjacielu, idź czem 
prędzej się przebrać i wróć tu. 
Dostaniesz pozwolenie na wy- 
jazd. Twój dziadek ciężko za- 
chorował. 

— Rozkaz, panie kapitanie. 

Teodor rozradowany, prze- 
skakując po cztery schody na- 
raz, wpadł do swojej sali, Roz-l 
pierała go radość i nie mógł, 
się powstrzymać, aby nic zwie 
rzyć się kolegom: 

— Moja dziewczyna ma chło 
paka! Kapitan dał mi urlop... 
Przysłała mi teiegram, że mój 


ZI ZAMĄŻ 


dziadek jest ciężko chory. Sta- 
ry dał się nabrać, 

Koledzy dowiedziawszy sès 
o nowinie, uchwalili jednogłoś 
nie, że Teodor musi naprędce 
w kantynie oblać to radosne 
zdarzenie. Teodor chęnie zgo- 
dził się na to, a po onej 
kolejce uściskał serdecznie ke- 
legów i pobiegł do kapitana, 
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Wszyscy żołnierze pchali sią 
jeden przez drugiego do e 
kien, żeby zobaczyć kolegę, 
gdy będzie wychodził x bramy- 

Upłynął kwadrons.. potem 
pół godziny... 

Kampanja  zaczęłą się jaż 
niepokoić o los Teodora, Wre- 
szcie ujrzano go wychodzące- 
go z biura... Był blady jak 
śmierć. 

Wszyscy podbiegli do niego 
a on wyjąkał: 

— Osiem dni kozy. 

W ręku trzymał otwarty 
telegram. Dwie duże łzy bły- 
szczały mu oczach. 

Niestety, w nadmiarze szczę 
ścia (Leontyna zapomniała o 
treści pierwszego telegramu i 
wysłała drugi, z którego kapi- 
tan wyczytał, że ciężka choro- 
ba dziadka skończyła się w 
nadspodziewanie pomyślny, 
choć nieco frapujący sposób. 
W telegramie bowiem znajda- 
wały się następujące słowa: 

„Wszystko dobrze. Urodził 
się chłopiec“. 


Pobór rocznika 1915 
W nin dzisiejszym winni się sta- 
wić paed komisją poborową nr. 1 
(uł. Piotrkowska 89) poborowi rocz 
nika 1913, zamieszkali na  torenia 
2 komissrjatu e nazwiskach na 
litery J, LX, M, N, Q, P, R. S. 
toh i 8. 


Przed Komisją poborową dla 
PKU Łódź - powiat (Narutowieza 
nr. 56) winni się stawić poborowi 
rocznika 1913 oraz poborowi kat 
B x roczników 1911 i 1912, za- 
mieszkali ma terenie gmin Babice 
i Rąbień o nazwiskach na wszyst! 
kie litery alfabetu. 

Przed Komisją poborową mr. 2 
(Piotrkowska 89) rocznik 113, 7a- 
mieszkały na terenie I komisąrja- 
tu na litery E, F, G, H, Ch, I. J. 


Przed komisją poborową mr. 3 
(Piotrkowska 165) winn? się stawić 
poborowi rocznika 1912 (kat. B),| 
zamieszkali na terenie 3  komisa- 


Uczeń przejechany 


przez samochód dr. Knichowieckiego IRE NACHALNIKA 


Wstrząsający wypadek podczas wczorajszych uroczystości 


O godzinie 1-ej po południu na 
krótko przed defiladą 3-majową 
przed domem Piotrkowska 
miał miejsce straszny wypadek, 
którego ofiarą padł 11-letni Wło: 
dzimiera Kinatowski (Wysoka 35), 
uczeń VI oddziału azjum im. 
Reymonta (Sienkiewicza 61). 

Kinatowska wraz ze swym kole- 
gą Tadeuszem Machniewskim usi 
towali w pewnej chwili przebiec 
przez jezdnię na parzysta stronę, 
gdzie stała matką Kinatowskiego. 
W tym samym czasie od Str 
PI. Reymonta z dużą szybkośctą 
zbliżał się samochód, opatrzony 
ur, ŁD 81264, należący do dr. Kni 
chowieckiego, który autem swym 


zbliżający się samochód, dał znać|towski zaś biegł dalej. Szofer sa- 
ręką chłopcom, by się zatrzymał: | mochodu widzące 
104,| Machniewski zatrzymał się, Kina: |nagle pojawił się na jezdni, puścił 


Począt. o g. 4rej 


Prasa 
mówi 
w roku 1934 


chłopca, który 
w ruch hamulce, Niestety, było już 
zapóźno i nieszczęśliwy uczeń ze 
ptraszliwą siłą uderzony przodem 
samochodu został odrzucony na 
kilka metrów na asfalt, doznając 
wstrząsu mózgu, złamania ręki 
oraz ogólnych potłuczeń, 
Wszystko to działo się na œ 
czach matki nieszczęśliwego chłop 
ca. Zaalarmowano pogotowie ra- 


NT rzi 


Teatr żyd. w sali Filharmonji 


Ostatnie 4 dni 


głośnej sensacyjnej sztuki 


Din Tojre" 


LL 
W rolach głównych znakomici artyści 


f.5705Z8NA i Moris Lampe 


nowym pierwszorzędnym 
zespołem 

Dziś, w piątek początek o 9.15 wiecs, 

Jutro, w sobotę 2 przedstawienia a 

4.15 popoł. po cenach popułarnych 
i o ©.15 wieczorem 

Biletp sprzedaje kasa Filharmonji, 

*+09+099000999009909997 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek, o godz. 8,30 
„Kościuszko pod Racławicami”, 


rjatn na litery od A de J wiącznie. śpieszył do wypadku. 


Jeden z posterunkowych, widząc 


ETC MEENE DIE OOETEZ POWY ER ES SA 
Więzień połknął... termometr 


Oryginalne samobójstwo złodzieja 
W, niezwykły sposób dokonał |.pachy termometr i połknął go. 
Gdy lekarz więzienny powró- 
Stefan Stasiak, |cił zastał Stasiaka leżącego na 
zamknięty za kradzież w więzie | ziemi krztuszącego się i wiją 


w dniu wczorajszym zamachu 
samobójczego 


niu, przy ul. Kopernika, 
Stasiak wczoraj począł 


cego w bólach, 


rzenia Stasiakowi gorączki. 
Gdy lekarz na chwilę się od- 
dalit, Stasiak wyciągnął z pod| 


Nie chciał być ciężarem dla rodziców 

wil odebrać sobie życie * 
Wczoraj rart, w czasie nic- 

obecności domowników, ktorzy |dzącego Moszka Opoljona (Kamien 

udali się na defiladę, nieszczą |Pa 2) napadli jacyś osobnicy i znie 


W domu przy w. Południo: 
wej 40 zamieszkiwał przy ie | 
dzicach 32-letni Konstanty oj 
ter, z zawodu biuralista. | 


Szłeter od dłuższego już eza: | śliwy balista stre: 
Nie | w skroń z rewolweru 


su pozostawał bez praty. 
chcąc być w dalszym ciągu c*4-| Przybyły lekarz 
żarem dla rodziców  nostam3 | już tylko zgon. (p) 


się | niezwłocznie pogotowie ratun: 
nagłe uskarżąć na siłne bóle | kowe, którego lekarz przewiózł 
Wezwano doń lekarza więzien: | Stasiaka do szpitala św. Józefa, 
ego, który przystąpił do mie: | gdzie operacji wyjęcia 
metru postanowiono dokonać w 
|dniu dzisiejszym. (p) 


tylko o jednym filmie 


A. b. 14 


zatonęła 


W rol. głównych 


Madge Evans 
Robert Montyomery 
Walter Haston 


Nadprogram: Tygodnik 


Wezwano 58) — 


termo: Paramountu i aktual- 


ności krajowe. 


Wypalone oczy 


Na ulicy Kamiennej na przecho- 


tunkowe, którego lekarz przewiózł onoęzni_ 

ofiarę wypadku w stanie grożnym *<KOWALSKINA» 

do szpitala Anny Marji. Wypadek VIE CzywYCH 

ten wywołał wśród licznie zgroma: | | BES ACH GŁOWY 

dzonej publiczności wstrząsające ronset SOSIE 
 ASRynA Emar = BAKOWALŚKI Nami awa! 


wrażenie. 2 lecz — kobieta i męż | | 
czyzna — zemd 


Zgwakcił 14-ietnią uczenice 


Zwyrodnialec zwabił ją do swego mieszkania, 


Władze śledcze zostały po- 
wiadomione o dokonaniu zwał: 
tu na osobie 14-1ctniej 
sławy Żymowskiej (Trębi:ks 


Gdy onegdaj Żymowska wy- 
chodziła z mieszkania rodziców 
udając się do szkoły, na klatce 
schodowej zaczepił ją 
0*269990909009910090906000000 


Reklama tramwajowa 10.6% 
Reklama kinowa 
Reklama na wozach 


ty. 


gdy szła do szkoły 


Aleksander Kowałski, który 
zwabił uczenicę do swego mie- 
szkania, i dokonał na niej gwał 
tu. Zapłakaną Żymowska udała 
się do szkoły gdzie opowiedzia: 
ła o wszystkiem swemu wych€ 
wawcy. 


Dyrektor szkoły wezwał nim 
zwłocznie do siebie matke w 
czenicy. Powiadomiona polie;a 


Stan'- 


sąsiad 


; Skuteczność różnych rodza- | aresztowaa w dniu wczmwaj- 
, ulg, nieważn : 
Bijety bezpł. ulg. nie e fjw reklam: aaa oA ANT A 
Do g. 6.30 ceny zniżone Reklama prasowa 44,1% | stał osadzony w areszcie. 
Wystawy okienne 31,1% e aiya y See 
| Reklama świetlna 249% |__ Dochodzenie w toku. (ef 
Plakaty 19,9% 000 


3,1% ząbki jak pert 


firm, NIEŻNĄ BIAŁOŹĆ 


2,1% 


Reklama radjowa 1,7% 4; 
r „in |nacka obłali twarz mó żrącym ' | "PROZSZEK 
Ht sobic ae: zydzi ee po. | Pokazy | 0,4% )  DOZĘBÓW | 
„|parzonega i pślepionego Opoljona | (według badań prof. Moede, ; AL BOL 
stwierdził |po nałożeniu opatrunku preewio-|kierownika berlińskiego insty- 
zło pogotowie do szpitala. tutu psychotechnicznego), (ePERĘECTON*"" 


Nr.29 Speejalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 4 maja 1954 roku. 


(Ciąg dalszy). 

Odtąd, coraz częściej ujmowałem Annę pod ra- 
mię, błądziłem dłonią po jej płecach i karku, uśmie- 
chałem się, mówiłem jej o zainteresowaniu, jakie 
we mnie wzbudziła, W istocie — nie pociągała mnie; 
była szczupła, raczej chłopięca, dosyć niezgrabna, 
ale twarz miała ładną, ujmującą © regularnych ry- 
sach. — Zacząłem głośno zachwycać się jej oczyma, 
w przewrotny sposób zwracałem jej uwagę, że w in 
nem uczesaniu wyglądałaby jeszcze ładniej, wodzi- 
łem za nią wzrokiem, znacząco ściskałem jej ręce... 
Wreszcie dopiąłem swego: w półcieniu jadalni, gdy, 
objąłem Annę, ujrzałem jej oczy blisko swoich, tak 
blisko, że nie mogłem dostrzec jej ust. I wtedy szyb- 
ko wstałem ze starej kanapy, na której siedzieliśmy. 
nonszałancko poprawiłem krawat i mruknąłem: — 
No, czas na mnie, Umówiłem się! — Strzeliłem pal- 
cami, niedbale obróciłem się na pięcie i nie patrząc 
ma Ammę, opuściłem pokój. 


Tryumfowałem! Pełen wyższości i samozadowo- 
lenia zbiegłem ze schodów... A na ulicy uświadomi- 
łem sobie dopiero, że postąpiłem jak bezmyślny fry- 
zjerczyk.. Za cenę taniej, nieuczciwej gry, za cenę 
spekulacji na uczuciach chciałem osiągnąć społecz- 
ną wyższość... 

Od tego czasu unikałem Anny. W swoim poko- 
ju ciągle widziałem jej oczy — spojrzenie małej 
dziewczynki z rękopisu „Rodziny“, Czułem się wo« 
bec miej winny i pragnąłem pizgać: chciałem odtwo- 
rzyć w najjaśniejszych barwach nicjako drugą stro- 
nę osobowości starszej Pilcówny, — jej oblicze spo- 
łeczne, ale nie umiałem zacząć, Aby wejść w trans, 
czytałem codziennie po kilka razy rozpoczęty rę- 
kopis.... 

Potem, w początkach czerwca straciłem osłafnią 
lekcję i ukryłem  niedokończoną historję rodziny 
Piłców na dnie kosza z rupieciami. Mimo to, .pozo- 
stawałem długo pod wrażeniem przeczytanego po 
wielekroć tekstu. Kiedy spotykałem Pilka w przed- 
pokoju, zdawało mi się, że powstał z kart skryptu. 
aby nasunąć mi dalszy ciąg treści, 

Dobroduszny Pile, z wydatnym brzuchem i czer- 
wonemi poduszkami pod oczyma, uśmiechał się do 
mnie, odsłaniając trzy przednie zęby. 

— Jak interesy — mówił — pod psem, co?... 

Treść pytania odrazu przetapiałem w wyobraźni 
na litery. Po ostatniem słowie Piłca widziałem znak 
zapytania i trzy kropki... 

„„Ocknąłem się z zadumy. Stałem przy oknie, 
w sałonie i oczy miałem utkwione w rozświetlonym 
słońcem placu. Gdy odwróciłem się, na ściance ka- 
lendarza była ta sama data: 17 czerwca... Pokój 


wypełniał żar; przesycone upałem, apatycznie wlo- | 


kły się minmty. 


XI. 


Czas powoli posuwał się naprzód, a ją nie nto- 
głem mu nadążyć. Nieodmiennie słońce rzucało na 
przeciwległy mur smugę cienia, która stopniowo 
rozszerzała się i pod wieczór wpełzała na pochyły 
dach. Dzień — jak pilmy biuralista — zjawiał się 
punktualnie, systematycznie wykonywał swoją €o» 
dzienną funkcję, poczem, szydząc z mojej bezczyn 
ności, pozostawiał mnie sam na sam z wieczorem. 
Wieczorem szukałem wyrazu dla swoich nastrojów, 
gwizdałem sentymentalne melodje własnej kompo 
zycji i wydawało mi się, że gdybym znał nuty, od 
tworzyłbym swoje przeżycia lepiej niż słowami, 


W dzień włóczyłem się po ulicach, lgnąłem roż: 
pałonym wzrokiem do zieleni miejskich udrzewicń, 
ogłądałem się za kobietami w cienkich kolorowych 
sukniach, Słońce parzyło odkrytą głowe, na ramio- 
nach miałem gorące okłady, upał wyciskał ze mnie 
ostatki sił. Szedłem bez celu i rozglądałem się. Czer 
woni ludzie © mokrych twarzach i nabrzmiałych 
na czole żyłąch ciągnęli załadowane dwukołowe wóz 
ki, Czasem mijał mnie człowiek owiązany sznurem, 
zgięty we dwoje, dźwigając na plecach bagaż pude- 
łek. Z za węgłów, z załomów ulic wynurzali się wy 
krzywieni rozpaczliwie i jęczący żebracy, aby tar 
gać moje nerwy. Na murach domów niebieszczył 
się plakaty:  Myjcie owoce!!! — ozdobione rysun 
kiem okiści winogron i muchy wielkości wróbla, 


Na podwórzu ucichły hałasy, Go śmielsze dzie 
ciaki wyruszały na miasto; nierzadko tonęływ rze: 
kach i głiniankach lub wpadały pod pojazdy, O ich 
zgonach nie donosiły żadne dzienniki, nikt nie wi: 
dział ich zwłok oprócz medyków z prosektorjum... 

(D. c. n.). 


GŁÓŚS SPORTOWY 


Łódź, dnia 4 maja 1934 r. 


Trzy mecze -- dwie sensacje 


Trzynaście bramek sirzelił Ruch — Cracovia 
pokonana przez Garbarnię — Legja remisuje 


Trzę mecze ligowe przyni? 
sły nam aż dwie niespodzian 
ki. Pierwszą z nich jest zwyc'ę- 
stwo Ruchu nad Podgórzem 
Że Ruch wygra spodziewali się 
wszyscy, by jednak w tak im 
ponującym stosunku uwidocz 
nił swą przewagę, nikt zapew: 
ne nie oczekiwał, Trzynaście u: 
zyskanych w tem spotkaniu bra 
mek, to będzie zapewne liczbą 
rekordowa w tegorocznych roz- 
grywkach ligowych, a o pobicie 
tego rekordu może się najwyżej 
pokusić... sam rekordzista. Wo: 
bec tego wyniku blednie na: 
wet niedawne zwycięstwo Var 
ty nad Warszawianką, 

Przyznać trzeba, iż drużyna 
śląska, podnie dotychczas bro- 
ni tytułu mistrza Polski i są 
dząc z jej formy ma wszelkie 
dane, by zdobyć go również i w 
tym roku, 

Drugiem niecodziennem wy 
darzeniem jest porażka Craco 
vii w spotkaniu z Garbarnią 
Jakkolwiek w  dotychczaso 
wych spotkaniach Gracovia wy 
kazywała nieszczególną formę 
nie przypuszczano, by lokalny 
rywal mógł ją tak łatwo poko- 
nać, 

Na czele tabeli utrzymują się 
nadal Garbarnia i Ruch, a dal 
sze lokaty pozostały też bez 
zmiany. Jedynie na szarym koń 
cu nastąpiły pewne przesunię 
cia na skutek wyniku remiso- 
wego, uzyskanego wczoraj 
przez Legję, Jeden punkt ten 
wystarczył, by zespół wojsko- 
wych dźwigmął się o dwie loka 
ty w górę, odstępując ostalnie 
miejsce Podgórzu i wyprzedza. 
jąc Warszawiankę, 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż zarówno Garbarnia, jak 
i Ruch utraciły dotychczas tyl- 
ko po jednej bramce, przyczem 
stosunek bramek Ruchu (20:1) 
jest rzeczywiście imponujący. 


Tahela gier ligowych 


1. Garbarnia (0 E yedi 
2, Ruch R $ -20:1 
3. ŁKS. a (2 MUż8 
4, Pogoń + © A 
5, Polonia 4 4 45 
6. Gracovia ża, Ss 
7. Warta 3 38 12:7 
8, Wisłą b 9 48 
9. Strzelec ~ AT i D "l 
10, Legja 2 4 86 
11. Warszaw. 2. NIŻ 
12. Podgórze 2,8 8340 


Wyniki 


W dniu wczorajszym zostały ro- 
tegrane w kraju następujące dalsze 
mecze ligowe; 
GARBARNIA — 


KRAKÓW. — 


CRACOVIA 4:0 


Przy czterotysięcznej publicznoś | ty, Strzałkowski 


z $irzęlcem 


kowskie, mecz ligowy Garbarnia 
— Cracovia, który zakończył się 


bramkowym dla Ruchu podzieli 
się: Wilimowski 5, Peterek 4, Wio 


-majowe mecze w bodzi 
LTSG-Hakahi 6:1 (2:0) aztstiezo (etatowa tran 


Jedyny mecz dnia wczoraj- główką W s5 min.) i Radomskie 
szego o mistrzostwo łódzkiej ao wos mną, 
z Charakteryzując grę, stwier 
klasy A między leaderem tabe- + : 
ż J r dzić należy, że pomimo wyso. 
li ŁTSG. a Makabi, zakończył |... E 
się wysokiem zwycięstwem Ł. kiego zwycięstwa afak ŁTSG 
grał dopiero celowo i skutecz- 


niespodziewanym sukcesem Gar 
barni, Drużyną Garbarni na zwy- 
cięstwo zasłużyła i w drugiej po. 
łowie była zespołem znacznie lep: 
szym. 

Do przerwy utrzymuje się gra 
równorzędna ze zmienną przewa 
ga, aczkolwiek atak  Garbarni 
grał b. celowo, w przeciwieństwie 
čo ataku Cracovii, który pod bram 
ką przeciwnika zupełnie się gubił 
i nie umiał się zdobyć na skutecz 
ny strzał. 

Prowadzenie dla Garbarni zdo: 
był w pierwszej połowie Maurer, 
poczem tea sam gracz zdobył po 
przerwie druga bramkę. Następnie 
dalsze dwie bramki dla Garbarni 
zdobyli Pazurek I i Pazurek TI 
Sędziował p. Sznajder. 


RUCH — PODGÓRZE 13:0 (4:0) 
WIELKIE HAJDUKI. — 
Rekordowe zwycięstwo drużyny 

śląskiej, która miała ‘przez cały 

czas  przygniatającą przewagę 

Mecz czynił wrażenie gry na jedną 

hramkę i po przerwie atak Ruchu 

nie opuszczał niemal pola karne- 
go krakowian. Bogatym łupem 


darz 2, Gemza 1 i jedna padła ze 
strzału samobójczego. Sędziował 
Drożdż, Widzów 3 tysiące. 


LEGJA — STRZELEC 1x4 (1:0). 

SIEDLCE. — 

Wynik remisowy jest mierni- 
kiem słusznym, gdyż naogół siły 
były równe. W pierwszej połowie 
Legja jest w polu zespolem tep- 
póym Ł ielchniczrie góruje, nato- 
miast w drugiej Strzelec ambicją 
nadrabia braki i lepiej wytrzymuje 
tempo gry, uzyskując wyrównanie, 
Bramkę dla Legji zdobył Nawrot 
zaś dla Strzelca — Kluczak, Sẹ 
dziował p. Rettig. 


Tylko jeden 
mecz ligowy 


W niedzielę odbędzie się w Pol 
sce tylko jeden mecz ligowy, a 
mianowicie Ruch — ŁKS w Ło 
dzi Drugi mecz Warszawianka — 
Legja, który był wyznaczony ka 
lendarzykiera również na. niedzielę, 
6 b. m. został przeniesiony na 10 
b. m. 


TSG. w stosunku 6:1, 


Pierwsza połowa minęła pod 
znakiem lekkiej przewagi zwy- 
cięzcy dla którego dwie bram- 
ki padły z rzutów karnych (22 
min. Pałczewski i 38 min. — 
Królewiecki), Po przerwie w 1 
minucie za rękę na polu kar- 
nem sędzia podyktował jede- 
nastkę dla Makabi, którą Ba: 
sim zamienił na honorową bram 
kę. Po tym sukcesie Makabi roz 
poczyna okres ładnej gry w po: 
ln, tak że nawet odnosi się wra- 
żenie, iż potrafi wyrównać, jed- 
nak okres ten trwa niezbyt dłu- 
go i po trzeciej bramce dla Ł. 
T. 8. G., zdobytej przez Króle- 
wieckiego, drużyna żydowska 


załamuje się, 

ŁTSG. jest teraz do końca pa 
nem sytuacji i uzyskuje dalsze 
trzy bramki ze strzałów Króle- 
wieckiego (w 38 min.), Pogo 


odkryie w narodowym biegu maprzełaj 


Wczoraj odbył się w Warsza- 
wie dziewiąty z rzędu bieg naro- 
dowy naprzełaj, w którym wzięło 
udział ponad 500 zawodników. Licz 
ba ta nie jest rekordową, w każdym 
razie bardzo poważną i świadczy 
o coraz większej popularności tej 
imprezy. 

Tegoroczny bieg naprzełaj od- 
był się w odmiennych warunkach. 
Przedewszystkiem zarząd PZLA 
zmienił trasę biegu, zmienił też je 
go dystans. Trasa była znaczuię 
trudniejsza i prowadziła przez nie 
rówie tereny Cytadeli, potem wa: 
łem wzdłuż Wisły, na Bielany, 
gdzie obok CIWF wyznaczona pól 
metek i z powrotem. Przez wy: 
bór trudniejszej trasy i zwiększe- 
nie dystansu upodobiono ten bieg 
do słynnych biegów zagranicą. 

W zawodach startowali czołowi 
polscy lekkoatleci, jednak nie w 
komplecie. Przedewszystkiem za- 
brakło na starcie czterokrotnego 
z rzędu zwycięzcy Janusza Kuso 
cińskiego, który po ostatniej prze” 
granej do Sidorowicza (Wilno) na 
dystansie 1500 mtr. nie chciał ry 
zykować nowej porażki, zdając 
sobie sprawę, iż nie osiągnął wła* 


|śeiwej formy. Nie było ież i Har- 


tlika. To też faworytem biegu był 


Fjałka, następnie Orłowski z Po: 


goni katowickiej, Janowski z Waz 
i Kucharski z. 


ti odbyły się wczoraj „derby” kra» | Jagiellonji i inni, 


Lódź--Warszawa 1:0 


Łodzianie zdobyli 


W Warszawie rozegrany zo- 
stał piłkarski mecz reprezenta- 
cji robotniczyci Łodzi i sto- 


licy o puhar wędrowny, ufupi- | 


dowany przez h, prezydenta Ło 
dzi, p. Ziemięckiego. Mecz ten 
był trzeciem z kolei spotka 
niem wymienionych reprezanla 
cj,  przyczem z obydwu po 
przednich Łódź wyszła  zwv- 
sko, Rozgrywki te zainicjowa- 
no w roku 1932 i Łódź wygrała 
pierwszy mecz w stosunku 4:3 
a w dmgiem spotkaniu, w ro: 


puhar przechodni 


ku zeszłym walczyła zwycięsko 
z wynikiem 5:1, 

Trzeci mecz rozegrano z oka 
zji święta robotniczego, przy 
czem i w tem spotkaniu zwy 
ciężyła reprezentacja Łodzi w 


| porażką znakomitego 


Jednak rachuby zawtodiy. Nie- 
spedziewanie zwyciężył Noja, zæ 
wodnik poznańskiej Warty w cza 
sie 24:506 przed  Strzałkowskim 
(Jagiellonja), który pozwolił wy: 
przedzić się o 6 mtr. Trzecie miej 
sce zajął Puchalski (Warszawian- 
ka) o 20 mtr. w tyle, następnie 
Rusłewski (Zagwożdżon). 

Dalsze miejsca zajęli: Rak (Strze 
lec — Dolina), Brona  (Warsza- 
wianka), Kurpesa (Strzelec, Zgierz) 
Duplicki (AZS Warszawa), Rześko 
(Strzelec, Kalisz), Mościgocki). Z 
łódzkiego Strzelca pierwszy na sie 
demnastem miejscu przybył do 
EFEZIE EJST WER RETPORZEGZZA 


Admira mistrzem 
Wiednia 

WIEDEŃ, Decydujące 
spotkanie o mistrzostwo pił- 
karskie pierwszej ligi zawoco- 
wej rozegrały zespoły Adniry 
i Vienny. Mecz ten wygrała Ad- 
mira w stosunku 3 1, zdobywa- 
jąc tem samem zaszczytny ły- 
tuł. 


Tennisiści szwedzcy 


pokonani 


W dniu wczorajszym odbyły się 
na kortach Legji w Warszawie 
pierwsze gry pojedyńcze meczv 
tennisowego AIK (Sztokholm) — 
Legja (Warszawa). Sensacją byla 
tennisisty 
Schródera w spotkaniu z Wittma» 
tem. Wittmen zwyciężył (nadspo 
dziewania łatwo  Schródera w 
trzech setach 6:1, 6:1, i 6:4. Poza- 
tom Tłoczyński z łatwością poke 
nat Stickhammera 6:1, 60 i 6:1. 


Śmierielne wypadki 
motocyklistów 


W dniu wczorajszym uległ śmier 


— 


stosunku 10 (0:0), Jedyna bram |telnemu wypadkowi znany moto- 
ka dnia padła w ostatnich mi cyklista krakowski Wroński, który 
nutach gry ze strzału Korporo: |trenował w Warszawie na Dyna- 


wicza. Wobec trzykrotnego 


kolei zwycięstwa pubar p. Zie | motocyklowemi, 


mięckiego przeszedł 
sność ŁRSKO, 


na 


wig 


z |zach przed niedzielnemi zawodami 


Zmarł również w 
szpitala motocyklista Makowiecki, 
który uległ wypadkowi podczas 

w 


mety Gubański, Faworyt Fjalka 
wyścigu nie ukończył i wycofał się 
na połowie trasy. Obok ciężkich 
warunków terenowych dał się za- 
wodnikom we znaki wielki upał. 
Drużynowo pierwsze miejsce za: 
iela Jagiellonja (Białystok) przed 
Warszawianką. Podkreślić nalkży, 
iż na czołowych miejscach znala- 
zło stę wielu biegaczy z prowincji 
dotychczas zupelnie nieznanych. 


nie w ostatnich 20 minutach, 
przyczem na wyrównanie za- 
służyła para obrońców oraz le 
woskrzydłowy Berkmam. W Ma 
kabi, która wystąpiła bez Po 
merancenbuma, najlepszym był 
Basin. Sędziował p, Jędrasz» 
czak, Publiczności 500 osób. — 
Przemecz rezerw zakończył się 
zwycięstwem ŁTSG, 


LKS. (komh.)--IKP, 
4:1 (2:1) 

W dniu wczorajszym z oka- 
zji święta 3 maja odbyła się 
na boisku IKP. rewja sportowa 
na którą złożyły się propagan: 
dowe imprezy, jak gry sporto* 
we, zawody lekkoatletyczne bo: 
kserskie itp. Głównym punk” 
tem programu był mecz pffkar- 
ski między kombinowanym ze 
społem ŁKS, a drużyną IKP. 
Mecz zakończył się  pewnem 
zwycięstwem ŁKS. w stosnnk3 
4:1 (2:1). ŁKS. wystąpił z Mille 
rem, Frymarkiewiczem, Jańczy 
kiem, Radomskim i miał znacz: 
nie więcej z gry, zwłaszcza w 
drugiej połowie. Bramki dla 
ŁKS, zdobyli: Miller 3 i Kv» 
czewski 1, 


Hehda zwycięża 
Prohazkę 


W dniu wczorajszym Hebda ro- 
zegrał we Lwowie spotkanie tenni- 
sowe z trenerem Prohacką, które- 
go pokonał 6:2, 6:4. l 


Prawidłowo zdobytej bramki sędzia nie uznał 


LILLE, 3.5. — Pierwszy mecz 
Pogoni rozegrany w Lille z mi- 
strzem zawodowym Francji Olym- 
pique zakończył się nieznaczną i 
niezasłużoną porażką polaków w 
stosunku 0.1 (0:0). 


Piłkarze [Pogoni przybyli do 
Lille po 50-godzinnej podróży i już 
w 2 i pół godziny po przyjeździe 
znaleźli się na boisku. Odbiło się 
to częściowo na drużynie, która 
była widocznie zmęczoną. Pler- 
wsze minuty zapowiadają wysoką 
porażkę Pogoni, Francuzi mają 
bardzo dużą przewagę, ale już od 
15-ej minuty Pogoń przechodzi do 
atakn i całkowicie pamje nad sy: 
tuacją. 


Pierwsza bramka decydująca o 
zwycięstwie francuzów padła już 
w 7-ej minucie z wypadu Simo- 
nyřego. W 29-ej minucie Matjas 
II wyrównał, ale sedzia nie nznał 
prawidłowo zdobytej przez Pogoń 
bramki. Publiczność polska prote- 
stuje, gdyż sędzła w sposób wy- 


Oficjalne zgloszenie 


raźny faworyzuje franeuzów. Sę: 
dzia jednak swojej decyzji nie 
zmienił, 

W ostataim kwadransie pierw- 
szej połowy zaznaczyła się przy* 
gniatająca przewaga drużyny pol- 
skiej, ale řej atak nie umiał tego 
wyzyskać cyfrowo. 


W drugiej połowie w ataku Po 
goni następują zmiany, Na lewym 
łączniku wystąpił Matjas I, a na 
prawym Zimmer, ale akcję uapa- 
du nie mogą przełamać oporu obre 
ny francnzów. W tym okresie gry 
w dalszym ciągu widoczna jest rów 
nież silna przewaga polaków. 

Francuzów od klęski wratowaf 
właściwie reprezentacyjny brann 
karz Francji Desfosses. U polaków 
bardzo dobrze grał Matias FI, po: 
zatem wyróżnili się Hanin We 
siewicz. 

Drużyna polska zastała owaeyř 
nie przyjęta przez publiczność. 


Posti na irzyska 


w Berlinie 
Polski komitet olimpijski zgłosił | olimpijczyków wyniesie od M do 
w tych dniach oficjalnie udział za-| 100 osób. Pod uwagę brane są nast. 
wodników polskich w igrzyskach |działy naszego sportu, jeżeli cho- 
XI Olimpjady, które odbędą się|dzi o reprezentację olimpijską: L 


w Berlinie 1936 roku. 


W swojem piśmie, skierowanem | 
do Niemieckiego komitetu olimpij- stwo, hokej na iodzie i 
olimpijski | stwa 


skiego, Polski komitet 
że ogólna cyfra 


atletyka, 'wioślarstwo, szermierka, 
boks, c. atletyka, hippika, narciar 
łyżwiar- 
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można wyżywić rodzinę, złożoną z 7 osób 
Hindhede nie doczekał się śmierci z powodu braku mięsa omini 34 wlot. 60 


Przeciwnicy jednostronnego, mię. 
snego doboru pokarmćw, których 
zresztą jest coraz więcej, 

nazywają mięso „wielkim oszu- 
stem”. 

Do tych, ktćrzy zdemaskowali „o- 

szustwa* mięsa należy duński mąż 

stanu i wielki znawca spraw od- 

żywiania, prof. Hindhede. 

Jako syn chopa duńskiego prof. 
Mindhede w dzieciństwie przyzwy- 
czajony był do prostego jadła: 

razowego chleba, kaszy jęcz- 

miennej, kartofli i nabiału. 
Jeśli widywśł na stola mięso — 
była te przeważnie wieprzowina. 
Hindhede wspomina, Że w czasach 
jego młodości pokarmy tego rodza- 
ju nie miały świetnej opinji, gdyż 

mówiono, że nie dają człowie- 


kowi siły. 
Któryż z młodych lndzi nie chce 
być silny? Hindehede chciał nim 
być, to też gdy wstąpił na wydział 
medyczny uniwersytetu  kopenha 
skiego, 
zaczął się pan obficie mię- 


Postępowanie soi medyka by- 
ło zresztą zgodne = opinją jego 

, którzy w mięsie upatry 
wali doskonały, wzmacniający siły 
materjał odżywczy. „Ale rezultat 
nie odpowiadał oczekiwaniom — 
zwierzał się później Hindhede — ra 
ezej odwrotnie: im dłużej się żywi- 
łem w tem sposób, tem 

€rułem sie słabszy”. 
Te wynurzenia prof. Hindhede do- 
tyczą roku 1885. W  dmiesięć lat 
później, po skończeniu uniwersyte 
tu, widzimy Hindhego na stanowi- 
skn lekarza, kierownika szpitala 
wiejskiego. Podejmuje on wóworas 
doświadczenia żywnościowe 


i to na sobie samym. 
Zarzuca mięso. Przez czerwiec i li- 
piee roku 18% s się głównie 


młodemi kartoflami z masłem i 
używa sobie na truskawkach. W 
ten sposób prawie wyrzekł się o0 
białka (głównego składnika mięsa) 
i dawał go organizmowi w minimal 
nej ilości, bo około 36 gramów 
dziennie, ponieważ białko truska- 
wek zawarte jest głównie w pest- 
kach, które przeckodza przez orga. 
nizm nienartszoue, 

Doświadczenie to robił młody 

lekarz z niemałym strachem, 
to możemy wyczuć w jego słowach: 

„Ja sam nie przypuszczałem, aże 
bym na taklem pożywieniu mćgl 
długo wytrzymać, myślałem sobie 
jednak: ryzyko nie jest takie wiel-, 
kie. I powiedziałem sobie: przecież 
jesteś lekarzem; 

na parę dni przed katastrofą 

spostrzeżesz, że zbliża się two- 

ja ostatnia godzina 

i będziesz mógł sobie jeszcze ura 
tować życie befsztykiem. Po ty: 
godniu — powiada dalej prof. Hind 
hede — nie spostrzegłem jeszcze 
nie złego w moim organiźmie. Pró- 
bowałem dalej: dwa tygodnie, trzy 
tygodnie, pięć tygodni i nie nia 
spostrzęgałem, Właściwie nie je- 
stem ścisły. Nie spostrzegiem nis 
złego, ałe 

zacząłem spostrzegać moc do” 

brego. 
Czułem się nadzwyczajnie. Wyjąt- 
kowo dobrze byłem usposobiony do 
pracy i wytrzymały. Łatwiej też, 
niż kiedykolwiek jeździłem na rowe 
rze po spadzistych wzgórzach, 

Po tych doświadczeniach — mó- 
wi dalej Hindhede straciłem 
wszelką wiarę w dogmaty. Żywiłem 
pćźniej siebie i swoją całą rodzinę 
żonę i czworo dzieci jadłem ubo 
giem w białko i nigdy nie miałem 
powoda, aby tego żałować, 

Szukając w dziełach naukowych 
uzasadnienia dla normy 


PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 


JASTRZĘBIE - ZDRÓJ 


Radoaktywne kąpiele solankowo-jodobromowe,—horowinowe, hkwaso: 
węglowe-tlenowe. Elektro i hydroterapja. Inhalacje. Pijalnia. 


LECZY SKUTECZNIE: reu 


reumatyzm, ischias, artre 


m, choroby 


kobiece, skrotuloze, choroby serca it d. 


Niezwykle obniżone kuracje 


czewowe we 


wszystkich sezonac 


i” 


wynosi w J. i III, sezonie Sroda: ryczałtowa w raz 
s taksa klimatyceną, Z-krotną poradą i opieką lekarską, 
wszelkiemi zabiegami lecsnicsemi i kąpielami, zaozdy- 
nowanemi praes lekarga zdrojowego, oddzielnym poko- 
jem, za świstłem. obsługą. I pażricya bielizną I utvzy- 
maniem (5-krotny posiłe 


nnie) 


stye. kuracja rycz. x S-krotnym posiłkiem dziennie — sł. 206,50 
3- 


> D » 1 ym 


4 LJ . s s S-krotuym 


Żadnych oplat dodatkowych. Dworzec, pocsta i telefon 
> ” miojsaę Mospokiy na żąd pała 


. . » 240.— 
w pe'a 268,— 
~. 


Wszelkich Informecy) udsisla Zakład Kąpielowy. 


Dr. med 


Artur Banaszl. BERMAN 


chirurg-urolog 
Wólczańska 28 


preyjmuje od 4 do 6 pp. 
Dla niezamożnych cony 
leeunicowe 


= 


KLIŃGER 


apon. o ohor, ooo, Son 


Krzawlię_ lg 2, tel. 132-28 
zaje od 9—11 rano I od 6—8 w 
niedzielę I święta od 10—12 


Dr. med. 
M. JAKOBON 


chirurg 
Speo. Chirurgja Kostna 
(Złamania kości i zwichnięcia) 


D-n Sterlinga 22 


ENowo-Tnegows) Telef. 174-42 


Speojslista igea wenerycznych, 
skórnych I moczopłelow 
Cegielniana 15, tel. 149-07 


RH od gods. 6 — 11 rano 
d 4 — 8w. w niedz. I święta 
od 8 — 1 po poł. 


Ceny lecznicowe. 


e 


ZŁOTO, SREBRO, 
pr ban Tae lombowdowo 


AE 
1! BRYLANTY i 11 


cad ÓW og A rz 

wity lombardowe ace 

najwyśsze ceny. Ma ra gp jubilerski 
Ma. isoo, Piotrkowska 


Bri, ski i Fijalko, 


~=- 


OKAZJA. Salonowy garnitur 
mebli wyściełanych, krytych 
pluszem jest tanio do odstąpie 
nia. Piotrkowska 106, I piętro, 
front, między 1—3 popol., -2 


100 gramów białka dziennie 
dla człowieka, 
narzuconych światu jako niezbędne 
dla pełni zdrowia przez badania i 
publikacje profesora Voita z Mona- 
chjum — Hindhede odkrył, że te 


|badanją wealo nie prowadziły do 


ustalenia minimum białka w poży- 
wieniu, lecz  stwierdzały znaną 
rzecz, Że 

można pożywać 100 gramów 

białka dziennie, 

Nabywszy doświadczenia w spra- 
wach żywienia ludzi, Hindhede zre- 
widował sposób żywienia krów w 
Danji, która sprowadzała do tego 
celu 

z zagranicy drogie makuchy, 
jako pokarm, obfitujący w bat- 


ko, 

Zamiast drogich maknchów sagra- 
nicznych zaczęto dawać krowom 
tanie buraki krajowe. I okazało 
się wtedy, że na tem oszczędnem 
jndle krowy nie nie straciły i ou- 
kier z buraka był podobnie dobry 
dla bydlęcia, jak białko z maku: 
chćw. 

Przed wojną widzimy prof. Hind 
hede na stanowisku kierownika pra 
cowni doświadczalnej ned pożywie 
niem ludzkiem. Jakże wielkie ten 
uczony miał zasługi dla swej of 
czyżny, gdy wojna Światowa i blo- 
kada Danj: odcięła ten kraj od wie 
lu środków żywnościowych! 

Już na początku wojny doświad- 
czony znawca spraw odżywania 
przepowiedział: 

— Niemiecka świnia zniszezy 

Niemcy. 

I tak się stało! Duńczycy na po- 
czątku wojny wybili i zjedli swoje 
świnie. Bo mieli do wyboru: alba 
z płodów roli żywić świnie, albo 
ludzi, i musieli rozsądnie wybrać 
to drugie g wielkim pożytkiem dla 
kraju, 

Niemcy za to poszli po finji 

pielęgnowania swego świnio- 

stanu i spuchfi z głodt, 
mając.. znarznie obfitsze źródła 
pokarmów, niż Danja! 

Bardzo cenne dane zawiera pra- 


ca Skalweita o niemieckiej gospo- | 
darce Żywnościowej z czasów woj | 


uy a światowej sławy mistrz od- 


|żywiania ludzkiego, Ragnar Berg, 


tak o tem mówi 
„Jest już stwierdzone, że w nie- 
mieckiej Austrji i Niemczech 
około miljona dzieci zabitych 
zostało przez wojenne odżywia 
nie, 


a całe żyjące podczas wojny poko: 
lenie odniosło mniej lub więcej 
ciężkie szkody na zdrowiu. Naj 
smutniejsze jednak jest to, że winę 
główna ponosi tu brak rozumu nie- 
mieckich fizjologów żywienia į rzą- 
du niemieckiego, któremu służyli 
radą. 

Niemcy, które w czasie wojny 
zrzekły się wielu cennych pokar: 
mów roślinnych dla idei utrzyma- 
nia przy życiu zwierząt rzeźnych, 
upadły na zdrowiu, a trzy miljony 
narodu „duńskiego, mimo znacznie 
trudniejszych warunkćw, zyskały, 
dzięki wprowadzonemu przez Hind- 
hego systemu żywienia, zdrowie i 
przedłużenie Życia. 

Duńskie prace państwowe wyka- 
zały, że 

zamiast jednego wołu rolnic- 

two może wyżywić dosiatnio 

rodzinę z sześciu do siedmiu 


osóh, 
bo do człowieka dochodzi w mięsie 
wołowem tylko jedna dziesiąta, a 
w słoninie — jedna 6sma tego po- 
siłku (mierzonego w kalorjach) ja- 
kie zwierzę rzeźne spożyło w po- 
karmach roślinnych. 

Zważmy teraz: „Rocznik staty: 
styczny** podaje, że w dniu 80. VT. 
1932 r. było w Polsce 9.500.000 
sztuk bydła rogźtego, a zatem 

gdyby ktoś chciał wyżywić 

w Polsce te 7 miłjonów dusz 

polskich, które wywędrowały 

z kraju za chlebem, 
wypadałoby zmniejszyć stan roga- 
cieny, liczący dziewięć i pół zł 
ha, zaledwie s miljon wołów... 


DOM II - piętrowy z 2 oficy- 
nami (wolny od podatku) w 
całości lub połowę zaraz do 
sprzedania. Cena zł. 60.000. do 
chód roczny zł. 10000. Wiado 
mość: ul. Dowhoreryków 38 
pr of, H p, m. 29. 1218-3 


—— m m 


Zamiast jednego wołu S. kiyńska 
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Chor. MYR i wenerycune 
(kobiety 1 dsieci) 


powróciła 


gods. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płciowej 


Połniniowa 28, fal 201-958 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele : święta od 9—1 po poł. 


Dr. S. Kanfor 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczo 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 129-45, 


Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiess 
W niedz. I święta od 6—2, 


-— 


PORADNIA 


WENEROLOCICZNA 


LECZENIE OKORÓK 
WERERYCZNYCH | SKÓRKYGN 


Została przeniesiona Zliełona 2 
Piotrkowska 47) 


9 rano de 9 wieczór. Święta 9—2- wp 
PORADA 3 zł. 


Dzieci i kobłąży przyjmuje kobietę 
lekarz 11—1 Tod 3—4 pp. 


ABITURJENTKA żydowskiegi 
gimnazjum przyjmie  Iekcje 
w zakresie gimnazjalnym. O- 
ferty „Hebrajski*, 


885.2 


Nowość! Brid 
Sensacje ih- 2 ej cukierni 
na nem przy z j cu 
nb jo sf nr — Wejśołe bezpła 


Biuro pisania podań 


DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 
I SĄDOWYCH. 


FELICJI SZENWIC 


Piofrkowska 89, m. 8. Tel. 223-38 


PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. „IRENIT*) 


oneee 


F w „ogródku: u poderan taa owrradęsm soli 


rzy 
ne! 


REKLAMA MIAŻDŻY KRYZYS 


Reklamą zdobędziesz świat 1 


Ogłaszajcie się tylko przęz 


akwizycję ogłoszeń FUCHSA, Piotrkowska 50, tel. 121-36 


1.2 


„MUZA 


(dawniej Luna) 


Dźwiękowy kinoteatr 


CORSO” 
29 
© 


Ceny miejsce na pierwszy 
seans 50 i 54 gr. 
Następne — 54, 85 i 1.09 


Początek w dni powsz. o 4, 
w Boboty, i niedziele o 12-ej 


PawiĘKowY KINOTEATR 


4V— „GŁOS PORANNY” — 1934 


Dziś wspaniała premiera! 


gd finezji, uroku i wdzięku 


y swej najpiękniejszej kreacji, monumentalnym filmie muzycznym, osza- 
łamiającym przepychem wystawy i czarem Offenbachowskiej muzyki pt. 


, A. © RA 
ć ' C 
y +4 > 4.720 
= 10% E N 
Ga z 1 A >. 
7 : 
di $ 
TT E ` G 
EPERE o 
fi 


m Sepe Charlès Borer i Pierre Brasseur 


Tłem tego naprawdę czarującego filmu jest Paryż—stclica drugiego cesarstwa, miasto wykwint- 
nych zabaw, pikantnych intryg i szaleńczego kankana. 


NADPROGRAM! Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł. 
Passe-partouta i bilety bezpłatne nieważne! 


kam 


"+ z 
„| 


Dziś prezentujemy ! 


Wzruszający, pełen prawdy życiowej 
dramat obyczajowy wg. Scenarjusza 


„CAPITO p mers 


Reżyserja znakomitego PAULA SLOANE 


W rolach głównych: urodziwa para kochanków ekranu 


Nancy Carrol -- Gary Grant 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek Foxa oraz tygodnik P. A. T. 


Poraz pierwszy w Łodzi! Wielkie arcydzieło filmowe 


Zła Dziewczyna 


W roli głównej: Piękniejsza niż Greta Garbo. — — Bardziej fascynująca niż Marlena Dietrich, olśniewająca 
Dolores Del Rio i męski EDMUND LOWE 


Reżyserja wielkiego GEORGE FITZMAURICE. Przepiękna treść! Niebywała gra! Film, który pobił rekord powodzenia. 
Pomimo wielkich kosztów filmu ceny miejsc niepodwyższone. 


METRO 


RZEP 2 


000008800 
Ceny miejec: I seans 54 i 


wik BAM, S6 gr, JI 
I taai + **= 1.30. 


Prenumerata 


B + 


Rękopisów redakcja nie zwraca 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 


Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi! 


we Krwi 


Wielki film o miłości i małżeństwie. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne, 


Reklamy tekstem 
redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: z znstrzeżeniem miejsca 60 gr., bea zastrzetania miejsca 
50 gr., nekrolog 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20, Ogłoszania zaręczynowe i zaślubinowe .12 sł, Ogło- 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zl; 


Ogloszenia 


szenia zamiejscowe obliczane są o Byly ore firm sagr. 100% Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, dodntk 


Ogłoszenia rj o 50//, drożej. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman, Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa, wydawnicza sp. s ogr. odo. W drakarni właanej Płotrzowaka 10Ł 


y 


